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Na XXVIII 
Zjeżdzie KPZR
Na początku posiedzenia po* 

rannego 12 lipca ogłoszono wy
niki wyborów, któro odbyły się 
wieczorom dnia poprzedniego. 
Na alternatywnej podstawie zo
stali wybrani: na zastępcę se
kretarza generalnego KC KPZR
— Władimir Iwaszko, na prze* 
wodniczącego Centralne] Komisji 
Kontrolne) KPZR — Borys Pugę.

Głosy podzieliły się następują
co: W, Iwaszko — „za“ 3109. 
„pr/eciw" — 1309; J . Ugacrow
— „za« 776, „przeciw- 3642; A. 
Oudyriew — „za* 150, „przeciw" 
4268; B. Pugo — „za- 3959, 
, .przeciw" 474; W. Prcchorow — 
„za» 302, „przecier” 4131.

Następnie zjazd powrócił do 
rozpatrzenia projektu statutu  

3 |  ■  "

Następnie zjazd powi 
. ozpatrzenia projektu *u
KPZR. O wynikach pracy __
misji poinformował M. Gorba
czow. Delegaci kontynuowali 
omawiania projektu.

(TASi»)

Prawda historyczna i sprawiedliwość
12 lipca odbyło się uroczyste 

posiedzenie Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej z okazji 70- 
iecia Traktatu Pokojowego Litwy 
i Rosji z 12 lipca 1920 roku, 
którym' Rosja uznała samodziel
ność i niepodległość Państwa Li
tewskiego. Uczestniczyli w nim 
deputowani do Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej, de
putowani ludowi ZSRR, wybrani 
na Litwie, członkowie rządu repu
bliki, przewodniczący rad sa
morządów, merowie i zarządcy 
miast szczebla republikańskiego 
niektórych rejonów, goście.

Posiedzenie słowem wstępnym 
zagaił przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis.

— To dzisiejsze spotkanie —31 
powiedział oh — 'przypomina 
nam historię narodu sięgającą w 
odległą przeszłość. Rosja i .Lit
wa, Litwa i Rosja —  to niewy
czerpany i nieogamięty temat, 

taki jak. przestworza Rosji i głę
biny Litwy. Wiele- w biegu dzie
jów nas łączyło, dzieliło i znowu 
łączyło. Moglibyśmy przypom
nieć sięgające daleko na Wschód 
przemieszanie plemion bałty
ckich z -plemionami słowiański
mi i czasy, które przypominają 
już w historii pisanej mieszkają
cych wśród Słowian Galindów, 
a potem historię, którą dobrze 
znamy i  która pozostawiła nam 
wiele głębokich wzajemnych wię
zi, połączyły nas bowiem koście 
żołnierzy rosyjskich, rozrzuco
ne na ziemi litewskiej w dwóch 
wojnach światowych, i koście 
zesłańców litewskich, -rozrzuca
ne na bezkresach Rosji bodaj od 
półtora wieku, jeżeli nie więcej. 
Łączą nas też wspólne wysiłki w 
tworzeniu w części świata mię
dzy Bałtykiem i Uralem, i jesz
cze | dalej, lepszego życia, 
wysiłki, które utrudniano, któ
re przeciwstawiano sobie ..i

d z i e
które dziś znowu mają możli
wość łączenia się we wspólnym 
nurcie odnowy demokratycznej. 
Z ogromną radością widzimy tu 
dziś tak szeroko reprezentować 
ną Federację Rosyjską — i pod 
względem geograficznym, i pod 
względem sił państwowych, spo
łecznych oraz politycznych. Spo
dziewamy się owocnej współ
pracy i w tej sali i poza nią, 
i nie tylko dziś. Współpracy, 
która już się rozpoczęła, i któ
ra będzie kontynuowana, której 
dzisiejsze posiedzenie i spotkanie,, 
powinny nadać wielki pozytyw
ny bodziec.

W. Landsbergis przedstawił 
przybyłe na uroczyste posiedze
nie delegacje Federacji Rosyj
skiej. Wśród gości są zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej RFSRR, przewodniczący Ra
dy NarodowoSci Rady Najwyż
szej RFSRR Ramazan Abduta- 
tipow, członek Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR’,- przewodni
czący . Partii Demokratów Rosji 
Nikołaj Trawkin, deputowani do 
Rad Deputowanych Lodowych 
Moskwy, obwodów ienińgrad?kie> 
£o, czelabińskiego, orłowskiego, 
tomskiego, swierdłowskiego, 
jak również deputowani do. Ra
dy Najwyższej Republiki Moł- 
dowy, ^przedstawiciele - ruchów 
społecznych, członkowie związ
ków twórczych.

Referat „Karty historii narodu 
litewskiego na drodze jego nie
podległości1' wygłosił zastępca 
przewodniczącego Rady Najwy
ższej Republiki Litewskiej Bro- 
nius Kuzmickas.

- - Dziś, przeżywając 124 
tkień od proklamowania odro- 
dzenia niepodległości Litwy — _ 
powiedział on r  z  nadzieją ’

j o w a
spoglądamy w przyszłość i 
wspominamy to, czego doznali 
w przeszłości ludzie naszego kra
ju . Nie możemy zapomnieć rów
nież tych ponurych czasów, ja 
kie przeżyła Litwa po utracie 
państwowości, będąc wykreślo
na z mapy politycznej świata, 
zachowana tylko w świadomoś
ci narodu, pracach historyków i 
literatów. Dziś szczególnie zna
cząca jest pamięć tego okresu, 
gdy w nurcie odrodzenia naro
dowego Litwa powstała z za
pomnienia, z niebytu historycz
nego, swoją coraz swobodniej
szą i silniejszą wolę wyrażając 
działaniem w dziedzinie kultury, 
obroną języka ojczystego, wre
szcie samookreśleniem politycz
nym z 16 lutego, walkami o- 
chotników o niepodległość. W 
tym kontekście znamienną datą 
staje się Traktat Pokojowy Lit
wy x  Rosją z  1? lipca 1920 ro- 

Wi; którego 70-iecie dziś obcho
dzimy.

Na początku tego wieko szcze
gólną wagę dla ugruntowania 
niepodległości ' Litwy było je j 
uznanie prawne, dokonane przez 
spadkobierców tego państwa, w 
którego składzie, włączona 
przemocą Litwa, przebyła ponad 
120 la t To państwo — to Impe
rium Rosyjskie, którego zasady 
polityczne nie dawały podbitym 
narodom żadnych nadziei na 
wyzwolenie. Jednakże impe
rium roapadło się w 1917' r. w 
płomieniach rewolucji, w któ
rych powstało nowe państwo — 
Rosyjska Socjalistyczna Fede
racyjna Republika Radziecka, od 
1922 r. nazywająca się Związ- 

(Dokończenie na str. 2)

Maraton egzaminacyjny 
w y s t a r t o w a ł

Tego roku egzaminy na wyż
sze uczelnie rozpoczęły się już 
w drugiej dekadzie lipca. Mło-
dzież więc nie miała za wiele 
■7 ?«n do namysłu, bo w zasa
dzie do 10 lipca zwinęły swa 
pracę komisje rekrutacyjne 1 
rozpoczął się egzaminacyjny ma
raton. Jako pierwsi rozpoczęli 
batalię o indeksy kandydaci na 
studia na Uniwersytecie Wileń
skim. 5083 dziewcząt I chłop
ców wyraz Ho chęć studiowania 
w Alma Mater. Tylko połowa ą 
nieb zostanie studontaml, więc 
konkurencja Jest spora, chociaż, 
według kierunków i specjalności 
bardzo nierównomiernie się roz
kłada. Najwięcej Jest Chętnych 
do studiowania języków obcycha g  H u aiu w an ia
— prym wiedzie angielski. Wy
gląda, że stosunkowo łatwo bę
dzie można zdobyć indeks stu
denta medycyny. Ale, oczywiście,   --------  n U fra fn iiprognozy mogą być nietrafne, 
ponieważ Uniwersytet podniósł 
poprzeczkę stawianych wymagań 
wobec kandydatów na studia: 
nawet dysponujący skierowania
mi na miejsca docelowe nie mo
g ą  zadowolić się byle. trójką z 
obowiązującego przedmiotu.

Młodzież po szkole polskiej, 
jak wiemy, ma możność skła
dania egzaminów w Języku 
ojczystym. Owszem, możemy 
ubolewać, że uczelnie (W tym też 
uniwersytet), odmówiły się od 
udziału naukowców-Polaków w 
komisjach egzaminacyjnych, to 
Jednak bądźmy dobrej myśli co 
do nastawienia I życzliwości do 
młodzieży polskiej egzaminato
rów. M. In. wypracowanie w oj. - _ __- *-* - - — * — r l . l . ł  flłnl_

zadowoleni. Nie udało się uni
knąć kilku przykrych incyden
tów (wiadomych redakcji}, m.ln. 
dotyczących kandydatów r  rej* 
solecznickiego. Otóż niektórym 
osobom z  komisji nie podobała 
się pleczęść uwierzytelniająca 
dokumenty absolwentów, czy tez 
miała miejsce taka sytuacja, 
kiedy to bez dokładnego i ży
czliwego wyjaśnienia b y ty  ig
norowane skierowania na stu
dia. Jak się okazuje, nasza 
młodzież, taka niby niezależna 

1 i butna, naprawdę wcale nie jest 
odporna psychicznie. Może w 
przyszłości chciałoby się, by nie 
zabrakło dla tych młodych lu
dzi pomocy ze strony nauczy

c ie l i ,  rodziców, osób z poszcze
gólnych kół ZPt~ Szkoda też, że 
nie zabiegano o możliwość obe
cności • przedstawicieli ZPL w 
komisjach rekrutacyjnych. Wszy-KUtllUIM.il / I" / --- - -----
stkie te plusy I minusy trzeba 
obowiązkowo uwzględnię* "»  
przyszły rok.

czystym języku młodzież na_ Uni
wersytecie będziewersytecie oęw m  pisała według 
kierunków, np. na ekonomicz
nym po polsku pisały dwie oso
by. Do kurowania I sprawdza
nia prac pisemnych Polaków na 
Uniwersytecie została xap ro«o .
na nauczycielka-połonlstka Wi
leńskiej Szkoły S re d n Je JIm A .  
Mickiewicza pani Ludmiła 5ie- 
kacka. Zaś Akademia Medyczna 
w Kownie (egzaminy tu *lę roz
poczną 16 llpca) zaprosiła do taj 
pracy panią Barbarę Dwllewlcz, 
wykładowczynię Wileńskiego ln- 
stytutu Pedagogicznego. Trzepa 
zaznaczyć, że w wielu uczel
niach tego roku rekrutacja stu- 
dentów odbywa się według .ocen 
z poszczególnych przedmiotów 
w świadectwach dojrzałości, są 
to m-ln. Wileński Instytut Inży
nierów Budowlanych. UtewsK* 
Akademia Rolnicza f r^ W o te ry -  
naryjna oraz na nlektórwh J n  
nych wydziałach poszczególnych 
uczelni.

Analizując doświadczenie pra- 
c y  kom U fl r .k r u u ę y Jn y e H . 
stety, nie możemy być w pełni

W racając do egzaminów. Tra
dycyjnie Już wczoraj odwiedzi
liśmy Wileński Instytut Pedago
giczny, wydział Języka i litera
tury polskiej. Jak Już pisaliśmy, 
tego roku specjalność nauczy- 
ciela-poionlsty za • satelitę otrzy
mała -  biologie. Chęć PodJscU 
studiów na wydziale polonistyki 
wyraziły 22 osoby. Trzy z nich 
uzyskały tę możliwość 
su, m. fn. laureatka olimpiady 
Języka polskiego, kandydatka na 
studia z kursu przygotowawcze- 
go oraz chłopak przed woj
skiem, który złożył 
egzaminy wstępne. Pozostałe 
19 osób oraz 12 kandydatów na 
studia zaoczne rozpoczęło weinę 
o indeksy 12 lipca. Egzamin pi- 
semny z Języka I literatury pro
wadzili wykładowcy Barbara 
Dwilewlcz oraz Romuald Naru- 
niec. Po szczęśliwym przfbrhlę- 
ciu przez sprawdzian pisemny, 
przyszłych polonlstów-blolodów 
crelt» egzamin ustny z Języka I 
literatury polskiej, Języka lite
wskiego oraz biologii. D*lś na 
ręce tych sympatycznych mło
dych ludzi składamy serdeczne 
tyczenia pomyślności w zmaga- 
niach o Indeksy wszystkim tym. 
którzy stanęli do egzaminacyj
nego maratonu.

Janina USlBWlCZ 
NA ZDJĘCIU: pierwszy egzamin 

na polonistyce w instytucie Pe
dagogicznym.

Fot. Michał R«bł

KRONIKA

Rząd  R epubliki L itew sk ie j m ia
n ow ał D aniusa Rum skasa 1 W a - 
c low asa Zllln skasa n a  zartąpców  
m inistra  handlu R ep u blik i Li
tew sk ie j.

B alys K am ila  1 Paulina N IJole 
Pallu llen e zostali odw ołani ze 
stan ow isk  zastępców  m inistra 

handlu Republiki L itew skiej 
zw iązku  z p rze jściem  do in nej

pracy. j

46 lat temu Wilno zostało wyzwolone spod okupacji niemieckiej
Wiatr rozdarty dzwonnicą.

Dzikie wino pionie. 
Wieczór w ciepłych fioletach.

Ochy spacer z nikim. 
I nagle wprost z zaułków

wysmukiość gotyku. 
yi«n jam się tym co wznieśli

1 tym co go chronią,

także tema, co zachwyt
przymierzył do dłoni 

by oszołomić Paryż.
Dyskretnie dotykam 

naskórka żywe] cegły.
Ponad głową z krzykiem 

ptak strącił obłok, który ciosał
Jakubonia.

To samo dłuto. Ten sam oddech 
znad Wflejkl. 

To zbieranie się w sobie
by wyrzeźbić wlelkoóć. 

Łagodny granit twarzy.
Płaszcz podszyty dreszczem

1 moje róże niemal pierwsze
u stóp wieszcza. 

Śmiech Zana i Czeczota.
Tupot po kamieniach. 

W zaułkach nie odkrytych
przemyka milczenie. 

Krystyna KONECKAF o l. W . C harin



UCHWALA RADY N A JW YŻSZEJ 
R E P U B L IK I L IT E W S K IE J '

O UTW O RZEN IU D E L E G A C JI PA Ń S TW O W E J 
DO M IĘD ZYPA Ń STW O W YCH  ROZMÓW M IED Z Y  

R E P U B L IK Ą  L ITE W SK Ą  I Z W IĄ Z K IE M  SR R

mów między Republikę Litewską 
1 Związkiem SRR. Ta zatwierdzo
na przez Radę Najwyższą dele
gacja w osobne] uchwale zosta
nie upoważniona do podpisania 
protokołu o rozpoczęciu, celach 1 
warunkach rozmów, a także do 
przystąpienia do rozmów 1 
wadzenia ich.

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej postanawia:

Zlecić przewodniczącemu Ro
dy Najwyższej Republiki Litew
skiej W. Landsberglsowł 1 pre
mierowi Republiki Litewskiej K. 
Prunsklene. aby przystąpili do 
utworzenia delegacji państwo
wej do międzypaństwowych roz-

Prcewodnlczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERG1S

o, 11 llpca 1990 r.

UCHW ALA RADY N A JW Y 2SZ E J 
R E P U B L IK I L IT E W S K IE J 

O K O M ISJI DO PRZYGOTOW ANIA 
PO LITYC ZN EG O , PRAW NEGO 

I D YPLOM ATYCZNEGO DO ROZMÓW 
ZE ZW IĄ ZKIEM  S R R

Zgodnie z uchwałą „O przy
gotowaniu i międzypaństwowych 
rozmowach ze Związkiem SRR” 
z 5 llpca 1990 roku Rada Naj
wyższa Republiki Litewskiej po
stanawia;

1. Utworzyć komisję dla przy
gotowania politycznego, prawne
go i dyplomatycznego w nastę
pującym składzie:

B. Kuźmicka*
P. Kuria
K. Lapinskas •
K. Motieka 
R. Ozolas 
A. Rudys 
A. Saka las 
A. Saudargas 
G. Szerksznys 
G. Wagnorius.
2. Zlecić komisji do przygoto

wania politycznego, prawnego i 
dyplomatycznego, oby we współ
pracy z otworzoną przez rząd 
komisją koordynacyjną ds. przy
gotowania rozmów z ZSRR i jego 
republikami:

2.1. Utworzyć odpowiednie par
lamentarno-rządowa grupy robo
cze ekspertów i specjalistów, 
określić Ich prerogatywy i przed
stawić Je do zatwierdzenia przez 
Prezydium Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej.

2.2. Omówić podstawowe zało
żenia polityczne, prawne 1 gos
podarcze rozmów między Repu-

Prawda historyczna i sprawiedliwość d zie jo w a
IDokończenie ze str. 11 tach 1926 l 1933 w układach 1 Dzisiejszego dążenia do ople, tatu R L m. •

bllką Litewską I Związkiem SRR, 
zasady ich stosunków I 
jemnych 1 przedstawić te doku
menty w Radzie Najwyższej Re
publiki Litewskiej w terminie do 
25 llpca 1990 r.

2.3. Omówić projekt protokołu 
(aktu) o początku, celach i wa
runkach rozmów między Republi
ką Litewską 1 Związkiem SRR 
oraz przedstawić go w Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskiej.

2.4. Przeanalizować i podsumo
wać Informacje zgromadzone 
toku przeprowadzenia narad i 
toku kontaktów między resortami 
Republiki Litewskiej i Związku 
SRR. Periodycznie komunikować 
o tym w Radzie Najwyższej Re
publiki litewskiej.

3. Zlecić komisji do przygoto
wania politycznego, prawnego i 
dyplomatycznego koordynację pu
blikowanych przez instytucje i 
osoby urzędowe Litwy materia-' 
łów związanych z problemami 
stosunków wzajemnych między 
Republiką Litewską I Związkiem 
SRR.

4. Stwierdzić, że żodna z wy
mienionych w punkcie 2 niniej
szej uchwały komisji przygoto
wań do rozmów i grup roboczych 
w żadnej formie nie prowadzi 
rozmów międzypaństwowych mię
dzy Republiką Litewską i Związ
kiem SRR.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, II llpca 1990 r. ■ f & T i

(Dokończenie ze str. 1) 
kłem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. To państwo, spad
kobierca. tradycji 1 praw państ
wowości imperium, kierowało się 
ju t Inną ideologią I potrafiło 

rewolucyjne plany oraz j- 
Idee internacjonalizmu łączyć x 
| uznaniem prawa do samookreś- 
llenla narodów. Kiedy nie powio
dła się próba, ugruntowania wła
dzy radzieckiej na Litwie przy 
pomocy jednostek Armii Czer
wonej, Rosja Radziecka zaslad- 

RepubUką litewską przy 
[stole rokowań.

Rozmowy międzypaństwowe 
rozpoczęły się 7 maja 1920 ro
ku i zakończyły się 12 llpca te
go samego roku podpisaniem w 
[Moskwie Traktatu Pokojowego. 
lUtwa i Rosja Radziecka ówcześ
nie rozpoczęty i zakończyły ro
lkowania nie jako byil poddany 
li władca, słaby 1 silny, ale jako 
[równoprawne podmioty, moc
no zdecydowane! jak odnoto
wano w tekście traktatu oprzeć 
Ina zasadach prawa 1 sprawiedli
wości. stosunki wzajemne na 
przyszłość. Świadczy o tym is
totny akcent traktatu, tj. całko
wicie jasno ustalony nowy pod 
względem historycznym opar
ty na prawie do samookredenla 
narodów wzajemny stosunek 
Litwy 1 Rosji Radzieckiej: ,,... 
Rosja bez jakichkolwiek zastrze
żeń uznaje samodzielność 1 
niepodległość państwa litews
kiego ze wszystkimi wypływa
jącymi z takiego uznania skut
kami prawnymi I z dobrej wo- 

wsze czasy zrzeka tlą 
wszystkich praw suwerenności 
Rosji, jakie miała względem na
rodu litewskiego 1 jego teryto
rium". Dalej mówi się: „Że Lit
wa ongiś należała do Rosji, fakt 
ten nie nakłada na naród litew- 

jego terytorium żadnych 
zobowiązań wobec Rosji".

Chociaż nie wszystkie porozu
mienia zawarte w traktacie zos
tały zrealizowane (z przyczyny 
agresji Żeligowskiego - Piłsuds
kiego nie mogła być zrealizowa
na ustalona w traktacie grani
ca południowo-wschodnia Lit
wy), traktat stał się podstawą 
do dalszych dobrych stosunków 
Litwy 1 Rosji Radzieckiej, stwier
dził mówca. Traktat wielokrot
nie został potwierdzony w la-

dokumentach obu państw. Trak
tat pokojowy i  Rosją Radziec
ką dla dopiero co powstałej Lit
wy był t jest dotychczas bardzo 
ważny, jako jedna i  podstaw 
prawnych, na których opierało 
się uznanie międzynarodowe 
niepodległej Litwy, jako począ
tek dobrej koegzystencji obu 
krajów, jako początek w Euro
pie Wschodniej tuj drogi, którą 
o wiele później, Już po drugiej 
wojnie światowej poszły naro
dy świata, wyzwalające się 
spod kolonializmu.

Niestety, po dwudziestu la
tach Związek Radziecki kierując 
się stalinowską praktyką poli
tyki zagranicznej, złamał Traktat 
Pokojowy X 12 lipca 1920 rp, za
wierając z Niemcami hRterows- 
kitni znane tajne porozumienia k 
lat 1939 i 1940. W wyniku Ich 
realizacji Litwa została zmuszo
na do zawarcia w 1939 roku os
łabiającego je j suwerenność 
układu o pomocy wzajemnej 
między Litwą i Związkiem Ra
dzieckim. Co prawda, według 
tego układu Litwa odzyskała 
swoją stolicę Wilno 1 wąskie 
zaplecze stolicy. Jednakie nie
bawem, latem 1940 roku zosta
ła przemocą wcielona do Związ
ku Radzieckiego.

Wybrana w tym roku w wy
niku demokratycznych wybo
rów Rada Najwyższa Litwy, mó
wił dalej B. Kuźmicka*, spełnia
jąc wolę większości wyborców, 
legalnie odrodziła niepodleg
łość Litwy 1 obecnie w taki sam 
sposób dąży do ostatecznego 
uprawomocnienia niepodległoś
ci, wspólnie z  rządem Litwy 
przygotowuje się do rozmów ze 
Związkiem Radzieckim. Jedy
nym orężem Litwy na drodze 
całkowitej niepodległości jest 
prawda i sprawiedliwość. Opie
rając ślą na zawartych w prze
szłości układach i innych aktach 
prawnych — powinniśmy przy
wrócić to, co zostało zniweczo
ne drogą niesprawiedliwości, 
przemocy. Oporą Litwy w dąże
niu do uprawomocnienia odro
dzenia niepodległości jest rów
nie! Traktat Pokojowy z Rosją 
Radziecką z 12 lipca 1920 r, To, 
te ten traktat został najbrutal
niej złamany, nie niweczy jego 
mocy prawnej.

Drisiejszego dążenia do epl»» L 
tania słą na zasadach tegp trak- | 
tatu, powiedział mówca, nie na
leży rozumieć Jako pragnienia 
przestrzegania go bez uwzględ
nieni* tego, co -mieniło sią w 
dągu ostatnich 70 lat, co dzie
je  sią w ostatnim okresie. Bar
dzo prawdopodobne Jest, że 
wraz z pogłębianiem sią w I 
Związku Radzieckim ruchu de
mokratycznego republiki związ
kowe przejdą od formalnej do 
rzeczywistej suwerenności 1 ich 
znaczenie w całokształcie Zwią
zku będzie wzrastało. W  pers
pektywie tych przemian powin
niśmy jasno rozróżniać Związek 
Radziecki 1 Rosją, jak  też inne 
republiki. Litwa jest • gotowa 
wiele problemów omówionych 
w Traktacie Pokojowym w 1920 
r„ jak też nasuwające sią obec
nie problemy rozwalać: i prowa
dzić na ten temat rokowania za
równo z kierownictwem Związ
ku Radzieckiego Jak też z kie
rownictwem Rosyjskiej Socjali
stycznej Federacyjnej Republiki 
Radzieckiej, Białoruskiej Socjali
stycznej Republiki Radzieckiej.
Jednakże nie ma mowy o prowa
dzeniu rozmów w sprawie zawar
tych w traktacie zasad samookre- 
śłenia narodów, równego partner
stwa narodów. Te zasady musimy 
przyjąć bezwarunkowo, stoso
wać je  w obecnym ruchu demo
kratycznym, którego t nasilenie 
jest najważniejszą zewnętrzną 
gwarancją ugruntowania naszej 
niepodległości. Siły demokraty
czne w republikach Związku
Radzieckiego , przede wszyst
kim w Rosji, stają sią dziś 'co
raz ważniejszymi sojusznikom i 
Litwy. Litwa nigdy nie będzie 
w stanie zapomnieć uznania je j I 
niepodległości wyrażonego w I 
traktacie z 12 lipca 1920 r., po
dobnie jak nie może wyrzec się 
aktu odrodzenia niepodległości 
z 11 marca. Chcielibyśmy, aby 
to zrozumieli również partnerzy 
na zbliżających sią namowach, 
aby umacniał sią sojusz wszyst
kich demokratycznych sił 
dów.

Dodatkowy referat o  okolicz
nościach dyplomatycznych za
warcia Traktatu' Pokojowego 
młąjdzy Litwą i Rosją wy
głosił przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Bmanue- 
Hs Ztngaris. Po podpisaniu trak-
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1. Litewskie „Dziady** w Warszawie— 
duży sukces artystyczny

Jak Jut Informowaliśmy, w Polsce, w końcu czerwca br. odbył 
się monograllczny przegląd spektakli i Wmów reżysera litewskie
go Jonesa Vallkusa, kierownik* artystycznego Wileńskiego Tea
tru Dramatycznego. Inicjatorem I organizatorem tej imprezy w 
Polsce był Teatr Im. W. Hoczycy w Toruniu ar ostający Między
narodowy Festiwal Teatrów Ziem Północy. Z siedmiu prac Jona- 
sa Yaltkiua (cztery spektakle 1 trzy llbńy) demonstrowanych w 
Polsce uwagę szczególną (czego tet należolo się spodziewać) 
(•koncentrowały na sobje „Dziady" Adams Mickiewicza zeprezen
towane aa scenie Teatra Wielkiego w Warszawie.

O litewskich „Dziadach" w Polsce I wokół i 
niżej relację naszego korespondenta.

— Zabiją pana Polacy sa ta
kie „Dziady" — prorokowałam 
przed wyjazdem twórcy spektak
lu reżyserowi Jonosowl Vaitku- 
sowi — zabiją, bo nie ms w 
nich „sprawy polskiej".

— Trudno — padło w odpo
wiedzi. — Doskonale zdaję sobie 
sprawą z tego, łe  moje „Dziady" 
są zrealizowane w całkiem In
nej konwencji, w innym duchu, 
w innym klimacie, s ich głów* 
nym przesłaniem jest — obco
wanie nos, żywych, z tymi, któ
rzy Jut z tym światem, z tym ty
ciem dokonali rozrachunku.

Sala widowiskowa na dwa ty
siące miejsc wypełnione po 
brzegi. W rządach — znajome 
twarze znanych w Polsce reży
serów, krytyków teatralnych, pi
sarzy, poetów, znakomitych zna
wców literatury, dziennikarzy, 
recenzentów, aktorów,

Na scenie rozpoczyna tlę 
ol.ządek „Dziadów*. Będzie 
'.rwał nieustannie do końca, 
przez trzy godziny. Spektakl 
Jest grany po litewsku, bez 
przekładu synchronicznego. Kom

pletna cisza, skupienie, maksi
mum koncentracji na każdym 
geście, ruchu L* s ło w ie .

Po finałowej scenie — burza 
długotrwałych spontanicznych 
oklasków, owacje na stojąco, bo- 
gsty kosz cudownych kwiatów. 
Nieco później, .za kulisami — 
gorące gratulacje na ręce rażyse-

Już nazajutrz I w parę dni 
później w polskiej prasie codzien
nej pojawiły się recenzje.

„Jones Valtkns wykorzysta! w 
swojej Inscenizacji O, IV I ID 
cz. „Dziadów" zamykając spek
takl utworem „Do przyjaciół 
Moskali". I od raza trzeba po
wiedzieć, tt bardzo rótal ślę In
terpretacja Yaltkaea od połsldej 
tradycji czytania antydramatu 
Mickiewicza. Odmienność wyni
ka głównie z Innego roslotenla 
akcentów I innej hierarchii zna
czeń wydobytych z tekstu. Otóż 
litewski twórca na plan plerwssy 
wysunął ta rytuał obrzędowy, 
który w polskiej tradycji lasce- 
nlzacji stanowi Jedynie pankt 
wyjścia lab tyko tlo dla eks

pozycji treści narodowo-wyz- 
woleńczych, politycznych za
wartych w III cz. „Dziadów **■(—) 
Można spierać sią z Vałtknsea 
o jego interpretacją „Dziadów", 
a nawet dziwić się brakowi 
„sprawy polskiej" w przedsta
wieniu, ale trzeba przyznać, U 
twórca fascynuje widza rozma
chem inscenizacyjnym, silą pla
stycznej ekspresji..". (Temida
Stankiewicz-Podkoracka: („Dzia
dy" po IlUwaka, polska prapre
miera w Warszawie- („Zycie 
Warszawy**, 27 czerwca 1W0>.

„Konstrukcja trzyma stą Jesusa 
dobrze. Z poszycia zostały Jut 
tylko resztki. Mogą to być ra- 
sztkl lagleraego baraku. Tym- 
bardzlej, to przed nim siedzą 
rządem zekowie w zlachmanlo- 
nym odzieniu. Może to wk,t- 
nIowie, którzy po wielu latach 
nie mają Jut siły opuścić obo
zu, choć opuściły go strato, a ba
raki gniją. A mota właśnie go 
npaśnii I gdy dotarli na rodzin
ny próg sobaczyM ruinę I ale 
mają odwagi wejść do środka. 
Śledzą w milczeniu trzymając w 
dJoniach światełka — znak pe- 
ralęd pa tych, co Jut nigdy 
spdtaes nie usiądą. Słychać szum 
płynącej wody — symbol mija
jącego czasu.

Tak zaczął się na scenie Tea
tru Wielkiego spektskl „Dzia
dów" w reżyserii Jonaaa Valtku- 
Sa zaprezentowany przez Wileń
ski Teatr Dramatyczny. Spektakl 
szczególny,

MHornikom naszego najwięk
szego dramatu daje at dw.e 
satysfakcje: motnoić ogląd a'.a

pierwszej obcojęzycznej wers|i 
Jhladów** na polskiej scenie I 
zamknięcie długiej drogi, jaką 
przebyły —- z Wilna do Wilna. 
Dla teetromanów to możliwość 
oglądania zrealizowa
nego z wizualnym rozmachem, 
perfekcyjnie, „teatru reżyser
skiego", Jaki nie często sią obe
cnie u nas ogląda. (...)

(...) Jonas Vałtkus przełożył za
warta w dziele polskiego poety 
wątki maityrołoglczne aa język 
symboli najbardziej dla jego Pa- 
rodu zrozumiałych, najbliższych 
i najboleśniejszych. W dekora
cji, w kostiumie, nawet w s,\oso- 
bie poruszania się pełno jest 
odniesień do deportacji, do mor
derczego archipelagu. Szczegół- 
nie teraz, gdy Litwa wybija sśę 
aa niepodległość, a po Jej mia
stach jeżdtą Jak wspomnienie 
kibitek, rosyjskie wozy pancer
na, dobitnie musi brzmieć frag
ment kończącego spektakl wier
sza „Do przy|aclół Moskali". 
Kiedy potem w pełnej palom 
scenie aktorzy wnoazą I mocu
ją wielki krzyt, wszyscy rozu
miemy, ta jest to tak samo znak 
męki, jak I wiary** (Hanna Bal- 
tyn: „Dziady wlleóskle", „Gana- 
ta wyborcza" 29 czerwca 1900 
r.j.

Z mnóstwa recenzji, które się 
w pclaklej prasie pojawiły celo
wo zacytowałam te dwie, nieja
ko sprzeczne z sobą w stosunku 
do przesłania, jakie spektakl nie
sie: „brak sprawy polskiej» w 
litewskich „Dziadach" szokuje 
Zycie Warszawy*, historia w 

nim pogulagcwa — jest przed- 
m'otem zalnteresswanls „Gazety 
Wyborczej". Podobne odmien
ne opinio spotkałam też w in
nych tecenz|ach (na prasą fa
chową należy jcszcze poczekać). 
1 niezależnie od tego, Jaka jest 
w nich reakcja na główno prze
słanie spektaklu, myślą, że po-

dzleA będzio zatrudniona na 
fabrykach konserw i w gospo
darstwach rolnych — to praca 
raczej nie dla poszukiwaczy ro
mantyki. Nlcsncy i Czechosłowa
c ja  z powodu skomplikowanej 
sytuacji politycznej w tych pań-1 
stwach odmówiły przyjęcia j 
grup studenckich.

Istnieje jeszcze Inna forma] 
pracy za granicą — praca dla 
Idei. Młodzież zarabia jedyni ii 
na swoje utrzymanie, a  wypła
ty nie otrzymuje. Praca ta o-| 
bej mu jo  ochroną zabytków ar
chitektury, Ich restauracją,

Sprawy wojska

ctasle wakacji zarobić trochę także ekologię. Z Litwy do Eu
ropy Zachodniej na takie prace 
wyjechało 100 osób. Jest to  tyl
ko znikomy procent wszystkich 
chętnych. A  więc bezpłatna pra
ca —  dla najlepszych.

Dyrektor Międzynarodowego 
Biura Pracy Młodzieży Litwy 

Lileika sądzi, to  problem za-
JukuMM t ileuii! odpowiedź by- trudnienia młodzieży za granicą 

nie zostanie rozstrzygnięty do-1 
póty, dopóki celem takiej pracy1 
bądzle Jedynie pobyt na Zacho-J 
dzie. Cóż, skoro nie mamy in
nej możliwości pojechać na Za-1 
rhóri . Na razie tylko mówimy | 

,o  Europie b a  granic i wspólnym 
’ Domu Europejskim, szczególnie 
gustując w zachodnich pokojach 
tego ogromnego Domu.

MU osiewa ILG1EW1CZ

nieoczekiwanie krótka: „Do- | 
Chodzi o  to, to  chęt

nych zarobić za granicą jest 
zbyt widu, a  kontakty biura z  
zagranicznymi organizacjami 
zatrudnienia są zbyt znikome. A 
zatem, tylko nlelicme grupy 
zorganizowane przez wyższe 
uczelnie 1 szkoły zawodowo-tech- 
ntczne wyjadą tego lata do Buł
garii, Polski i na Wągry. Mlo-

Ś c i s n ą ć  w r ę k u  
p a r ę  d z i e s i ą t e k

0  poborowych
1 dezerterach

— Proszę pana, chciałabym 
umówić stą z panem na rozmową 
o wojaku — zwróciłam się do 
Konstant Iną GOŁUBIEWA, kiero
wnika wydziału politycznego Ko-1 
misarlatu Wojskowego Republiki 
Litewskiej.

—  Zgadzam się, choć nie naj
chętniej. Ostatnio nie mamy zau
fania do prasy niewojskowej. 
Często wypacza (akty. Albo 
umyślnie nie podaje niektórych.

— Przyniosę panu wywiad na 
autoryzację. Tymczasem może 
zaczniemy rozmawiać. Interesuje 
mnie, czy sa jakieś zmiany w 
poborach chłopców do wojaka?

W  zasadzie nic się nie zmie-
 Z poborem mamy poważne
kłopoty. Pracujemy według po
stanowienia Rady Ministrów 
ZSRR i Ministerstwa Obrony 
ZSRR. Natomiast rząd Republiki 
Litewskiej anulował rozkaz o po
wszechnej służbie wojskowej. 
Stara sią zwalniać młodzież od 
wojaka, ale nie może zagwaran
tować im prawnej ochrony. Ja 
ko przykład tego — wiosenne 
zajście w Nowej Wllejce. Ucie
kinierów musieliśmy zabrać ze 
szpitala psychiatrycznego. De
zerterzy służą teraz w obwo
dzie magadańsklm na Syberii.

— Surowe warunki za karę?
ŁfJ' Nie tak strasznie surowe. 

Kto był na Syberii — zgodzi się 
ze mną. Zresztą dwóch żołnie- 
rzy stamtąd, udzielając wywiadu 
Telewizji Litewskiej, powiedzia
ło, te  są zadowoleni

  Ilu było dezerterów ł Iłu
jest teraz?

io q (ti i r m m
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

winny one cieszyć jego tWyrcv 
Jonasa Vailkusa z jednego, za
sadniczego powodu: tak w pra
sie. radio, telewizji, jak też w 
wypowiedziach na konferencjach 
prasowych podkreślano niezmien
nie perfekcyjność, wysoki po
ziom „teatru reżyserskiego *w alt- 
kusa, teatru w skali światowej.

Myślę, te przed wyjazdem do 
Warszawy reżysera Jonasa Vuit- 
kusa musiała trapić Jedna, za
sadnicza obawa: czy'wydarzenia 
polityczne w Litwie nie będą 
stanowiły pretekstu do zamani
festowania przez Polaków swej 
postawy: wsparcia (kwesta) | I 
poparcia "  niepodległościowych 
dążeń Litwy, do czego okazję 
będą stanów.ły litewskie „Dzia
dy- ? Mówiąc Inaczej, czy spek
takl Jako dzieło artystyczne nie 
stanie sią niczym ' innym, jak 
tylko „bohaterem** tych wyda
rzeń? Szczęściem tak właśnie 
sią nie stało. „Dziady" odniosły 
niebywały sukces — przede 
wszys‘.klm artystyczny. War
szawa — to nie tylko rozpolity
kowani obywatele. Tc takżb lu

dzie. którzy | 
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Autobus powoli rusza z miejs
ca. Przez chwilę słychać przery- 

i, krótkie rozmowy, 
j— Cześć 1 Miejsce dla mnie? 
— Siadaj — mówi chłopak o 

i blond włosach 1 opiera sennie 
głowę o szybą autokaru. Kolejna 
niedospana noc..

- -  Q jej, zapomniałem rękawi- 
! do roboty! To dopiero głowa! 
Wkrótce gwar ucicha. Uzbro

jona w motyki młodzież zanurza 
własne myśli albo trochę 

przyciszonym głosem opowiada 
sny, wczorajsze przygody 

dzienne, bądź wieczorne, a mo
że i popółnocne...
■ Słyszysz, dzisiaj znowu 
pójdziemy na marchew. 

~ .M bm ... —. mroczy obojęt- 
kołega I kładzie głowę na 

ramieniu towarzysza podróży. 
Spać, oczywiście, się chce. Prze- 
[cleż trzeba przed ósmą wstać, a 

dziewiątej toczyć walkę z 
hwastaml. Potem, o 12 przywo- 

pole herbatę l bułeczki. 
Obiad o 16, po pracy. Po oble- 
dzie miejscowa młodzież wraca 

domów, a t  okolicznych wsi 
te nocować w barakach. 

Czym sią zajmuje w czasie wol-
,ym?

—  Nastolatki chodzą na wi
deo, czytają, kopią piłkę, raz 
ygodnlowo mają dyskoteki-.

mówi nauczyciel Zygmunt 
Matukańskt, który pracuje i 
odpoczywa razem z uczniami. 
Rozmawiam z nim z rana, kie
dy dziewczyny 1 chłopcy, prze-

illonyt
iwa-KoBH'1,
Masalsklł
F o t.^ Ł n

[lino H

. *c*“a że spek'

•ktorka Egłe 
I roli Pustelnika-: 
f  aktor ValJa-

da» Norval*za*

derająć oczy, .idą sią umyć 
zjeść śniadanie.

—  Hu was tu jest? — pytam.
— 72 osoby. Ale pracuje pan- 

■ważnie około 65, bo to ktoś cho
ruj e, komuś coś tam nie wypa
da.

— Czy druga zmiana będzie 
liczniejsza?
' —_ Niestety, nie. Około 50. 
dlatego bądę też tylko trzy nai 
czycłeiki.

—-1 A teraz?
Teraz jest nas czterech. 

Kierowniczka obozu Teresa 
Matukańska, Irena Prokopo
wicz, Stanisława Poliszauskie-

— A jak sią pracuje?
.; . Dzieci starają się. Najlep
si są Ludmiła i Oksana Worob- 
jowe, Zanna Isajewa, Mirosław 
Jackiewicz. Myślą o  nagrodach 
dla nich.

—- Z wami pracuje też

Wileńska czterdziesta

— 1 komu sią lepiej powodzi?
— To jeszcze zobaczymy, 

le należy przyznać, te  mejsza- 
golska młodzież jest bardziej 
staranna.

..Praca się kończy. Uczniowie 
ścisną w ręku parą dziesiątek 
(jaka praca, taka płacal). No, ale 
nie trzeba będzie Już.prosić 
mus tę o pieniądze na każdy dro
biazg.

Lucyna BUKOWSKA
Rejon wileński

z wojska 
wróciło.

— Jakich argumentów używa
liście oprócz zwykłej łapanki?

— Chcemy przekonać ludność 
republiki o tym, to  wiele posu
nięć nowego rządu Litwy jest 
nieprzemyślanych. Mówimy, je  
bez względu na to, co stanie się 
z republiką, ochrona granic zo
staje w gestii centrum. Jeszcze 
przez długie, długie lala. Repu
blika tymczasem patrzy na to 
wręcz utopijnie. Próbuje kształ
tować własne wojsko narodowe. 
Ugrupowania alternatywne. Jed
nym z takich ugrupowań w 
okręgu poniewleskłm dowodzi 
Antanas Dulewlczius,, pułkownik 
w stanie spoczynku, były komi
sarz wojskowy. Uważamy, że 
są to próby wyeliminowania sy
stemu ochrony zachodnich granic 
Związku Radzieckiego. To bar
dzo komplikuje nam pracę.

Jak  się odbył ostatni po
bór do wojska?

''  — Właściwie jesteśmy zado
woleni. Na Litwie poszło o wie
le lepiej, niż na przykład, w 
Gruzji czy Armenii. Mamy 45 
procent Litwinów. Z Rosjanami 
1 Polakami nigdy nie było pro
blemów. Dobrze spisał się rejon 
sołecznlckl. Stawili się wszy
scy. Tych, którzy jakoś sią wy
migali, Uczymy. Sprawdzamy ich 
motywacje odmowy służby. 
Rząd republiki znowu nas wyki
wał. 500 co zdolniejszych chłop 
ców od razu z zawodówek zali
czono na studia. To niezgodne

biegł i
Studentom nie możecie pn 

rywać nauki. Natomiast po i 
kończeniu studiów możecie się 
o|ch upomnieć.

— Tak. Pójdą tak samo na d

dą oficerami. Jeżeli nie -  
zwykłymi żołnierzami.

— Kogo nie obowiązuje tłi

" ■— Tych którzy mają dw 
dzieci oraz tych, którzy i 
odroczenie do 27 łat

— Co z ulgami służby w 
skal

Nie wysyłamy młod: 
daleko od domu. Najwyże 
wyraźne życzenie poboros 
Chłopców z Litwy poslatlśm 
raz do republik nadbałtyi 
oraz okolic Moskwy, Lenli 
du. Jeszcze bliżej domów

coroczny

K O N T A K T Y
ilością młodzieży polskiej z Wi- 
leńszczyzny. Ze swej strony pro
ponują przyjazd do Polski na 
obóz stały trzech zastępów. 2 
męskich i 1 żeńskiego plus opie
kun — łącznie 20 osób. Wiek 

I — 12—15 lat, zastępowi najle
piej troebę starał (15—17 lat), a 
Instruktor w wieku studenckim. 
Obóz odbędzie się w terminie 
1—25 sierpnia 1990 r. W lesłe 
nad jeziorem Pluszne koło Olsz
tynka (województwo olsztyńs
kie). Noclegi w dużych namio
tach wojskowych, pełne wyży
wienie oraz zwiedzanie kilku 
ciekawych miejsc Należałoby 
jedynię zapłacić za przejazdy. 
Inne warunki co do ubezpiecze
nia są do omówienia. Szczep 
chciałby gościć na Wileńszczyź
nie w terminie od 27 sierpnia 
do 2 września. Gdyby były za
pewnione noclegi (najlepiej w

____________ __ jakiejś szkole, schronisku mło-
adres: 60-769 Poznań, dziełowym Md.) oraz przejazd 

‘  przez granicą (zaproszenie), to
— według harcerzy l—"  najważ
niejsze byłoby zrobione. Chcie
liby oni zwiedzić Wilno I cieka
we miejsca okoliczne (np. Tro- ■ 
ki) oraz spotkać się z harcerza
mi z Wlleńszczyzny. Oto adres

W  Pułtusku (Polska) powstał 
Klub Młodzieży Polonijnej. Ma 
on na celu — jednoczyć mło
dzież polską na całym świeci e. 
Najpierw klub czeka na zgło
szenia członków, jak też na 
propozycje co do organizacji 
klubu. Chętni do wstąpienia w 
szeregi KNfi> powinni listownie 
podać krótką Informację o so
bie, dokładny adres. Jak też 
zgłosić ewentualne propozycje 
1 pomysły. Adres KMP: Ołł-loO 
Pułtusk, szr. pocztowa 80, Polska.

„Jestem nauczycielem geog
rafii i ochrony środowiska w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Poznaniu — pisze Jacek Piotrow
ski. — W  ramach rozwoju 
współpracy pomiędzy uczniami 
naszego liceum a innymi szkoła
mi, chcielibyśmy nawiązać kon
takt z polską szkołą w WHnłe...'* 
Może którąś za szkół zainteresu
je  to? W  takim razie proszą 
pisać na adres: BO-7Ś9 Poz 
uL Kossaka 7 m. «, Jacek Piot
rowski, Polska.

Komenda Szczepu 307 War
szawskich Drużyn Harcerskich 
i Zuchowych zwraca się z pro
pozycją wymiany młodzieży har
cerskiej. Są środowiskiem har
cerskim powstałym w 1956 roktn 
Kultywują najlepsze tradycje 
ruchu harcerskiego. Regularnie 
organizują obozy. Wymienią i 
wakacje letnie 20 harcerek 
harcerzy z Warszawy z takąż

Związku Harcerstwa P< 
00-719 Warszawa, uL Zw! 
cka 10, Hufiec Mokol 
Szarych Szeregów, Szo 
Warszawskich Drużyn 
sklch 1 Zuchowych Im 

r Westerplatte.
Do Coni

dego
rodowiooego Polaki 
mój był Polakiem — pisze 
pak. — Doskonałe znał 
ojczysty. Mówił 1 pisał pc 
sku. Mama jest Litwinką, 
dziłem do litewskiej s 
Polskiego się nie nauczyła 
się leniłem. Teraz chciałbj 
zrobić. Ale jak? Ojciec o 
ku nie żyje. Chyba więc 
dzielnie. W  tym celu poti 
wałbym słownika. Fołako- 
skiego, polsko-rosyjski ego 
polsko-angielskiego. Może 
pomógłby ml w tym?.** C 
ktoś z Czytelników ch< 
zrobić taki gest. prosimy

(teL
42-69-86). Ewentualnie możi 
przesłać słownik na adres n 
dafccjl. Przekazalibyśmy go kl 
ledze. Jeszcze chłopak pisze, 
ucieszyłyby go listy. Po polsku 
również Nie podajemy adresu, 
ponieważ chłopak na 
duje się w więzieniu.

Przygi i L  K.

KARTU Z PAMIĘTNIKA Gdzie szukać radości?
Wydawało się, to Mirka cał

kiem utonęła w marzeniach. 
Jakby Jakaś fala unosiła ją do 
tamtych czasów, gdy nie znała 
bólu samotności, nie widziała 
obojętnych spojrzeń.

Wszystko Istniało, r

zbyt łatwowierna, lecz wówczas 
gniewała się, albo nie zwracała 
na to uwagi. A teraz do wspom
nień ciągle wkradały się te ok
rutne słowa: „Było ml dobrze z 
tobą, Jes.eł wspaniała, ale czas 
już skończyć. Sama wiesz, że

był dla niej tajemniczy. Ćza-| 
sami w ogóle nie rozumiała go, 
ale mimo wszystko czuła, te 
Jest je j potrzebny. Gdy myślała 
o  nim, znikały bez śladu wszy
stkie obawy, ■ przeczucia 1 .w t 
tpliwoścł. Kochała i myatoli.]
Jost to wzajemne 
petem nie mogła

chciała by widział, to pła
cze. Z upokorzenia 1 żalu. W 
kilka tygodni później dowiedzia
ła się, to on wesoło spędza czas 
w Innym towarzystwie. Wyba
czyłaby mu, żeby tylko chciał

 wrócić. Minęło sporo czasu. Kie-
Długo dyś otrzymała c-d niego IsL 

—  Trzymała ten sk.-awek
rzyć, to tak się zawiodła. Parnią który był przepojony goryczą.

Jak uprzedzani 1 ją. • Jes miłością ł prośbą o po

wrót. Nie wiedziała, co robić. 
Spaliła list, a potok łez nie zga
sił płomienia miłości.

Czas starł ból. Obraca się 
w nowym towarzystwie. Niektó
rzy są je j bardziej sympatyczni. 
Inni mniej. Czasami wszystkchi 
ma dość, ale ten stan cierpliwie 
znosi; W pewnym momencie 
wydało slą.Jej, to znowu znala
zła oczy, w których mogłaby się 
zatopić i znaleźć spokój. Chciała 
tej osobie od razu wszystko wy
garnąć, dać sercu odetchnąć, ale 
ccś ją powstrzymało. Pamięta 
tamto. Dlatego nie wie,' gdzie 
szukać radości.

Edyta SIEMASZKO

Wczoraj n« turnus wahacyji 
> Doliny Popradu w g—1—“— 
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JAK BYŁO NAPRAWDĘ? ■ Z  punktu widzenia polskiego historyk

Litwini wobec Piłsudskiego
M= = jliR^łeir^«śuaśEr^ie—za- sklej, iż nie tylko to zawdzię- 

akceptował jednak tego cza Piłsudskiemu. Jego zwy-l
Loiajoju iLas i&szcze za&e^ cięstwo w bitwie warszawskiej

ocaliło Litwę jako państwo nie
podległe;' W świetle znanych 
źródeł nie ma żadnej wątpli
wości, iż w wypadku klęski Pol
ski, na Litwie niezwłocznie, je 
szcze w sierpniu 1920 r. ustano-1 
wiono by rządy radzieckie. Nie 
byłoby niepodległego państwa 
litewskiego, którego osiągnię
ciami, i słusznie, Litwini tak dzi
siaj się szczycą.

Trzeba wreszcie zaznaczyć, 
iż z akcją Żeligowskiego Pił
sudski wiązał ostatnią już na
dzieję na skłonienie Litwinów do 
federacjL Mianowicie na zaję
tym obszarze wokół Wilna us
tanowione zostało quasi państwo 

I -*- Litwa Środkowa, które miało 
się stać monetą przetargową w 
rokowaniach z Litwą. Próba ta 
zakończyła się niepowodzeniem.

Następne lata znamionował 
stan otwartej wrogości pomię
dzy Litwą a Polską. Litwa nie 
chciała regulacji stosunków na 
zasadzie istniejącego status quo.
Jawnie głosiła, że znajduje się 

w stanie wojny z Polską. Wy
tworzony stan był przedmiotem 
stałej troski Piłsudskiego. Nie
jeden raz deklarował, iż prag
nie pojednania z Litwinami. Np.
20 kwietnia. 1922 r., w trzecią 
rocznicę wyzwolenia Wilna, tak 
mówiła „Przeż cześć dla przesz
łości, przez szacunek dla krwi 
wspólnie przelanej, dzisiaj w 
dzień wielkiego triumfu, triumfu 
polskiego, który tak gorąco sjj 
wszyscy tu zebrani odczuwają, 
nie mogę nie wyciągnąć przez 
kordon nas dzielący ręki do 
tych tam w Kownie, którzy mo
że dzień dzisiejszy, dzień na
szego triumfu, uważają za dzień 
klęski i żałoby. Nie mogę nie 
wyciągnąć ręki nawołując dó 
zgody i miłości. Nie .mogę nie 
uważać ich za braci".

Po powrocie do władzy w ma
ju  1926 r., wbrew temu to  po
dejrzewali Litwini, Piłsudski' 
nie nosił się wobec nich z żad
nymi agresywnymi zamiara
mi. Niepokoiła go jednak nie
przejednana postawa Litwinów, 
łączenie się ich z siłami wrogi
mi Polsce. Zwłaszcza w razie 
wojny z Niemcami bądź ZSRR 
mogło to być poważnym zagro
żeniem. Na posiedzeniu Ścisłej 
Rady Wojennej 24 sierpnia 1926 
r. Marszałek rozważając różne 
warianty sytuacji przewidywał 
„jedną trudność bardzo wielką 
— jest to Litwa -na północy".
Dopuszczał Litwę „jako pań- _ ______________ ^
stwo, które w wypadku wojny, Pihudskiego " d o  "utwinftw i do 
nam zagrozi. W  tym wypadku niepodległego państwa lHew-
nasuwa się mu» osłony bez ata- siei ego. Jakże kolidują one z,
ku na mą zobrazowanymi na wstępie os-
\ n M  * " 7  w stosunkach karżeniami, czy nawet obelgami, 
W  ■  Pol*ko-Utewdcich nastąpił które wciąż rozlegają sie nod

mrfiirf,iVryra? y ,kryzys- Genua- jego adresem ze strony lltew-
nofilski rząd AugusUnasa Vol- skiej. Obowiązkiem naszym test

<̂ P ał pogromu bronić prawdy historycznej, w
szkolnictwa polskiego na Litwie, głębokim przekonaniu, iż obiek-

- ,A  ™,n^e3tacW "ie tywne takty utorują sobie dro-
14 alĘ w ata‘ 8S w świadomości naszych sa

nie wojny z Polską. Przebrało siadów. Usunie to jedną z prze-
ta  Mars“ ,‘ “ kńd w tak niezbędnym sicze-

Dokończenie. Początek patrz w zta v 3 ? 5 2 2 & £ P k ! Z  ? iCy'  ®41nie ,ef“  dtal0* unr 147 l i s  ^  1 precedensu, wybrać się tewskim.
osobiście do Genewy. 10 grudnia Piotr ŁOSSOWSKl

I arszałek Piłsudski nie za- 
L akceptował jednak tego 

WKm planu. Raz jeszcze zade
monstrował, że nie chce zajmo
wać całej Litwy choć było to 
zupełnie możliwe i nie wywo
łałoby protestów na Zachodzie. 
Wybrał drogę trudniejszą, zwła- 

. szcza pod względem politycz
nym, gdyż nie stwarzała ona 
uzasadnienia operacyjnego zaję- 

-cia Wilna. Mianowicie postano
wił uderzyć lewym skrzydłem, 
obchodząc Grodno od północy. 

.1 ten plan został zrealizowa
ny. Wojska radzieckie zostały 
pobite i zagrożone okrążeniem 
zaczęły się cofać na wschód. 
Zwycięstwo w bitwie nad Niem
nem przesądziło ostatecznie o 

-zawarciu rozejmu z Rosją Ra
dziecką. Jednak sposób odzyska
nia Wilna nie był nadal roz

strzygnięty.
Pod względem merytorycz

nym niezbędność odzyskania 
Wilna nie wzbudzała u Marszal
ka wątpliwości. Uważał, iż 
Litwa otrzymała Wilno z rąk 
rządu, który znajdował się w 
stanie wojny z Polską. Pogwał- 

-ciła przy tym zasadę neutral- 
. ności i wykorzystała dla uzyska
nia Wilna najtrudniejszą chwi
lę, w której znalazła się Polska. 
Ale występowała tu trudność
polityczna, w postaci zobowią-

c zań podjętych przez Grabskiego 
w Spa. W Suwałkach toczyły się 
rokowania w sprawie' wytycze
nia wojskowej linii demarka-
cyjnej polsko-litewskiej, które 
doprowadziły do uzgodnienia w 
dniu 7 października, iż rozgrani
czenie będzie przebiegać od 
Oran przez Ejszyszki do Baslun. 
Dalej linia nie została wytyczo
na. Porozumienie miało wejść 
w życie 10 października.

I wówczas Piłsudski zadecydo
wał upozorować bunt formacjh 
które, rekrutowały się z ziem H- 
tewsko-biąło niskich. Dowódz
two akcji "powierzył gen. Lucj a
nowi Żeligowskiemu.

8 października. rankiem od
działy gen. Żeligowskiego tu
szyły na Wilno, do którego 
wkroczyły 9 października, wita
ne entuzjastycznie przez ludność 
polską.

Z tych wydarzeń Litwini 
Ukuli zasadnicze zarzuty prze- 

■ciwko Piłsudskiemu, oskarżając 
go o podstęp, wiarołomstwo i 
zdradę. Cóż należy na to odpo
wiedzieć? To przede wszystkim, 
iż Marszałek, musiał się chwycić 
podstępu w działaniach nad 
odzyskaniem Wilna bynajmniej 
nie ze względu na Litwę, lecz 
mocarstwa zachodnie, wobec któ-, 
rych w sytuacji przymusowej 
przyjęto zobowiązania. Po dru
gie akcja Żeligowskiego wyra
stała z przyjęcia przez Piłsud
skiego -wariantu działań, które 
właśnie oszczędzały Litwę jako 
państwo niepodległe. Gdyby 
przyjęto plan gen. Rozwadow- * 
skiego, cały kamuflarz byłby 
zbędny.

W  tym kontekście warto tak
że przypomnieć sttonie litew-

1927'r. na posiedzeniu Rady H i  
gl Narodów doszło pomiędzy 
•nim a Voldemarasem do znal
rn lennej konfrontacji.' Wobec]
wykrętnych oświadczeń pre-1 
miera Litwy, Piłsudski powj“  
dział, iż „przyjechał z Warsza
wy specjalnie L tylko po to, 
dowiedzieć się czy między Litwą I 
a Polską panuje pokój czy^yrojł 
na. Pragnie pokoju". Gdy V oll 
demaras 1 nadal próbował. się| 
wykręcać postawił mu wprost

 | pytanie, na co premier litewski I
poczuł się zmuszony odpowie-! 
dzieć, że nie ma stanu wojny] 
między Litwą a Polską. Marsza
łek, oświadczył wówczas, ■  
„Jedyna rzecz, którą wynosi 
sesji to to, że między Litwą I 
Polską panuje pokój. Jest szczę
śliwy, że się tego dowiedział 
dlatego zażąda by w niedziel 
zaśpiewano „Te Deum" w 
wszystkich kościołach Polski. 
Może teraz wyjechać , do War* 
szawy...".

W  faktycznych stosunkach 
polsko-litewskich niewiele się 
jednak zmieniło. Podjęte roko
wania nie dały rezultatu. Pił
sudski przywiązywał w tej sy
tuacji dużą wagę do negocjacji 
poufnych. Wysyłał swych peł
nomocników na Litwę, przyj 
mował wysłanników przyby
wających z Litwy. W  1934 
rysowała się jakby możliwość 
porozumienia. W  tej sytuacji re- 
zygnując ze swych marzeń o fe
deracji, Piłsudski ustalił nastę
pujące zasady postępowań^: 
„Należy zapomnieć o przeszłoś
ci, należy zerwać ze wszystkimi 
obciążeniami w rodzaju kon
cepcji unijnych itp., a nato
miast należy podejść do prob
lemu zupełnie na -nowo, w du
chu następującym: nawiązanie 
stosunków między dwoma pań
stwami sąsiadującymi. ze sobą, 
które dotąd żadnych stosunków 
ze sobą nie utrzymywały". Ze
wnętrznym wyrazem ;: tego na 
stawienia było przyjęcie., przez 
Marszałka zasady, iż przyszłym 
posłem na Litwie nie może być 
nikt pochodzący z ziem Ulew- 
sko-białoruskich. Dawne senty
menty utrudniłyby mu ułożenie 
stosunków na nowych zasadach.

Słał też Marszałek. wciąż no
wych emisariuszy na Litwę. Miał 
ciągle nadzieję, że po stronie 11 
tewskiej zwycięży dobra wola 
rozsądek, że Litwini podejmą 
wyciągniętą do nich rękę. Nie 
doczekał się jednak odpowie
dzią.

Tak wyglądają podstawowe 
fakty obrazujące stosunek Józefa

C O , K IE D Y , G D Z IE
4, IoL-  ... .+  Jak 

-tteislaj
nierzy M M  
stość. poświęcona

Już informowaliśmy, 
Krawczukach przy 

i  M j \ żoł-pąnmtku upamiętniającym
uroczy-

46 rocznicywyzwolenia 'wnina 
nądożóne na Rossie.
. rf7*?zarern (Bocfe. 16.451 w ■kościele św. Ducha — Msza
ooieefv^ Rlt5 łci1 *°W«rzy AK 
WHnft n wyzwalania-Dahstaj kwiaty składane 

.KPobach akowców 
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rf«y*«<ich uroczysto*.
wicemarsza

łka I S f e  RP 0,q*  Krzytanow- -Aleksandra 
W l f i ^ £ £ f e '  , pseudonim

NatorajBei w raedzlete 0 
S 'W * ?  KftpHcy W ie cm n rih a  (ul*

“ “ ‘ • " ' I  oą  • *C*° chce wyruszyć na 
- b c S a d  D rogi K r z y t w i j  w

Kalwarii Wileńskiej.
*** Praypomlnaroy również, i i  

w niedzielę w Sudenwfe rozpo. 
eznie się plener twórczy, w któ
rym mogą wziąć udział wtey- 
ecy, kogo 'Interesuje, sztuka pla
styczna, poezja, muzyka, teatr. 

T  Dw*  *»i w Pałacu Sportu 
1 niedziela) o  miano naj- 

ladnŁejszeJ będą walczyły dztew- 
częta  z różnych regionów Litwy. 
Komu zostanie włożona korona 

dowiemy się w 
niedziele podczas finałowej im
prezy„Miss Litwa-90".

Kogo interesują Żydowskie 
pieśni relbgkjne. ma obecrife 

Jo usłyazeć. w niedzielę 
“  ®adz- 10 w wileńskiej Syna- 
godze (ul. Płlymo. 39) zaprezen.

Je  muzyczna grupa „New 
X  z Holandii, która pomyśl
nie wystąpiła na festirwalu po- 
święconym 40-leoiu Izraela 

. | WYSTAWY
złcSvS P f 08®- na którynajprzeróżniejsze

wyroby twórców ludowych czyn
ny jest w Pałacu Wystarw Arty
stycznych.

4* Tutaj równie* można obej
rzeć nadzwyczaj ciepłe f  uroki*, 
we malarstwo Moniki BLcziunie-
. J f c  Natomiast w ..Arce* obfi
tość rodzajów sztuki: akwarele, 
grafika, ceramika, oraz wyroby 
z brązu. ■

4* W Pałacu Wystaw tai. Kos
monautów, 5) dzisiaj. Jutro, poju- 

, wystaw*M*praedafc najprze
różniejszych gobelinów, pasów 
ludowych, robótek ręcznych 
wyszywanych, tkanych oraz in
nych wyrobów rękodziekmczych 
Zaprezentują się tu zarówno 
twórcy indywikłualnk. spółdziel. 
nie. Jak też prz^MętUarstwa 
państwowe. Kogo interesuje ta 
wspozycja i uczeetndctwo w niej 
podajemy telefon: 45-18-11.

Inf. wł.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

UWAGA, RODZICE

dzieci, udających się do sanatorium w Polsce w Podkarpaciu, 
r; Kamiennej. Organizatorzy proszą was o konieczne przybycie 

poniedziałek, 18 lipca, o godz. 19.00 na zebranie, które się od- 
c«dzle w siedzibie Zarządu Głównego Związku Polaków na Ll- 
le (ul. Didłoji, 40, 3 piętro, naprzeciwko Filharmonii).

W WILNBE 
PRZY UL. SUBOCZ 83 

trwają przygotowania do odrestaurowania dawnego 
BROWARU M. HPS2TEJNA.

Motecie się przyczynić do odrodzenia tego zabytku 
techniki z XIX  wieku, jeżeli macie stare fotografie, 
rysunki lub inne materiały.

Dzwonić: Wilno, teL 61-27-76 od godz. 8 do 17 lub 
tel. 44-53-43 po godz. 19.

Zwracać się: 232001, Wilno, ul. Kościuszki 3, Ekspe
rymentalny Zakład Restauracji Zabytków Techniki. 
(Zam. 299 A)

T E L E H iZ JA  Kalendarium
■ ■  P IĄ T E K , 13 L I P C A ^ ^ *  

PROGRAM  REPU BLIK A Ń SK I 
P  18.00 — Pi im feb. „My wszy
scy, chodzący do szkoły-. 18.55 
— Wiadomości. 19.00 — Nowośl. 
cl dnia (w Jęz. ros.). 19.10 — o 

L handlu komercyjnym. 19.40 — ’ 
IW śwtocle muzyki', 20.20 —■ Do- 
branocka. 21.00 — Panorama.
- 1:30 — Pozycja. 22 X>0 — Film 
fao. „Flaming przynosi bzczbś-
 -----23.15 — Wiadomości wie-czorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
' 18.00; — Kreskówka. i8.Io  — 

Konkurs piosenki aktorskiej. 
19.00 — Serial TV „Szkolą u- 
czuć-. Ode. 5. 20.00- — Czas. 
20.45 — Mieszanka tnformacyj. 
no. 20/50 i j T o  było.;, było. 21 10 

f—,TV CUm dok. 22.00 —‘ Weseli 
chłopcy. Podczas przerwy — 
Służba nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 

18.00 — Film dok. 19.00 —
Dobranocka. 19.15 s g  Collage. 
19.20 Niezapowiedziana wizy
ta. 20.10 ^  -ItómSOTfc— 20.45 -  
Sport dla wszystldch. 20.40 -- 
Ze znakiem „Pi».

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM  J

. 1Ó.Ó0 — Wiadomości poranne. 
10.10' — Teieiato — wakacyjny 
magazyn dla nastolatków. 10.40 

| —■ Ktno TeieferJi „Tajemniczy 
yncn- (3) — serial prod. NRD. 
11.10 ■— „Boso do lózka^ ^  
Serial obyczajowy prod. NRD. 
lfl.10 — Program dnia. 18.15 — ' 
Teleexpress. 18.30. — „Raport* 
“  program komentujący najwa
żniejsze wydarzenia międzyna
rodowe tygodnia. 19.00 — j) y -  
n as tła** (10 ) _  serial obyczajo
wy prod. USA. 19.50 — „lo mi- 
5*it“. 20.00 Kino Teleferld. 
Smunfy. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Danton- — film fabl 
prod. francuskiej. 23.20 — Wee
kend w Jedynce. 23.30 — Sport: 
Mistrzostwa Polski w lekkoatle. 
tyce. 23.50 — Wiadomości' wie
czorne. 0 .05^ -^ O a b in e t cleni" 

program publicystyczny 1.05 
Dynastia- (10) -  serial' oby- 

«|owy prod. U8A.
SO BO TA , 14 L IPC A  

PRO GRAM  R E P U B L IK A Ń SK I 
18.00 — Film fab. „My wszy

scy. chodzący do szkoły*. Ode.
5 19.05 — Wiadomości-. 10.10 — 
Nowości dnia (w jęz. ros.). 19.20 
- Na orbicie estrady. 20.20 —

Wyrazy głębokiego wspdl- 
czucia Zygmuntowi WIER- 
BAJTISOWI z powodu śmier- 
d  O J  C A  składa zespól 
nauczycieli Szkoły Średnie) z 
Mejszagoły.

ZAMIENIĘ
Dwupokojowe mieszkanie w 

Warszawie (Grochów) na miesz
kanie w Wilnie, najchętniej na 
Starówce.

Zwracać się: Wilno, lei.:
05-19.

(Zam. 32852)

*  Piątek (13.VII) Jest 194 
dniem 1090 r« Do kortca roku 
173 dni.

*  Znak Zodiaku — Rak (22.VI 
— 2 2 . V II). *

i t  Imieniny: Irwlna, Maraare-
ty. S a w -

*  Wschód Słońca — 4.58, za- - 
chód — 21.50. Dfuqo«ć dnia 16 
godz. 52 min.

Litewska Słuiba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 13 lipca 
zachmurzenie zmienne, możliwe 
krótkotrwałe opady, wiatr za
chodni, północno-zachodni, umia
rkowany, temperatura 18—20 
stopni.

W ciągu nastąpnych dwóch 
dni temperatura w nocy 8—13, 
w dzień 16—21 stopni.

Dobranocka. 21.00 — Panorama:
21.30 — Spektakl Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego. W. Sław- 
kin „Mieszkanie*1. 23.00 — Ak
tualia. 23.15 — Wiadomości wie
czorne.

i OGÓLNOZWIĄZKOWY
17-00 — - Wieczór Francuskiej 

TV w TV ZSRR. 20.00 — Czas. 
r 20.45 — Cd. wieczoru. 23.15 — 

Służba nowości TV.
II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.(M) ■— Siatkarskie radstrzo. 
stwa świata mężczyzn. 19.00 — 
Dobranocka. 19.15 — Studia TV 
miast RFSRR. 19.45 Flhn dok. 
20.00 — Czas. 20.45 — Klub 
prasowy. 22.45 Film fab.
..Szakmy dzień inżyniera Barka, 
sowa".

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.05 — Program dnia. 9.10 
TydzieA na działce. 9.40 — Ńa 
zdrowie. 10.00 — „Zteno* — 
program redakcji . katolickiej 
dla dzieci i rodziców, 10.20 — 
Kflno Teleferil: „Partnerzy- (3, 4) 
-  serial prod. USA. 11.10 — 

Sztuka ludowa. Rzemiosło — 
reportaż z festiwali śpiewaków 
i kapel ludowych w Kazimierzu.
11.30 —■- - Wiadomości poranne. 
Ł1.40 — ML14taria. Obronność. 
Nowoczesność. — wojskowy ma
gazyn publicystyczny. 12.05
„Z Polski rodem* — magazyn 
polonijny. 12.35 :— Telewizyjny 
koncert życzeń. 13.05 — Sió
demka w Jedynce — francuski 
program satelitarny. 16.20 — 
Informacja program rozryw
kowy. 15.50 — Wędrówki dale. 
kie i bliskie. 16.45 — Prezyden
ci1 1=1 program prot . Longina 
Pastusiaka. 17.35 Rewizja
nadzwyczajna: wojna polsko-
rosyjska 1939 rtJui. Relacje 
uczestników i naocznych świad
ków. 18.05 — MKy filmowej
popkultury: „To właśnie super- 
man**. 18.15 — Teleexprese.
18.30 — Las — Gdynia — Jerzy 
Gruza zaprasza. 19.30 - .Bu
tik" — magazyn Grażyny Szczę
śniak. 20.00 — Dobranocka.
20.10 -— Z kamerą wśród zwie
rząt. 20.30 — Wiadomości. 21.05 
— „Superman U - .^  ,‘iOłm fab. 
prod. USA. 23.15 — 7 dni:
swtet — przegląd najważniej- 
®ycn wydarzeń międzynarodo
wych. 23.45 — Przegląd spor-

0.35 — Z ycte  Jest frasz
ką. 0.45 — Teiegazeta. 1.00 —
„Ośmiornica" (4 oz., ode 1) _
serial sensacyjny prod. włoskiej.

U/ileński
A d r e s  r e d a k c j i ?  

2 3 2 0 1 9 ,  m. W i l n o  
aL Kosmonautów 60.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
*»*tfPcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48; dział listów — 42.75-76, 
f2-69-65; redakcja nocna — 
42-13-81; ogłoszeń —  42-58-28.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru
karski
. Orukarnla litewskiego przed

siębiorstwa wydawniczego J p a u .  
da*

Indeks 67218 
Nakład 56000 egz.
Zam. 1599


